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C eny

We Lwowie: niesśęcznie 2 K « ., 
za codzienni d w ukrotną dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt w ’rrsja  
i m onarchii: 

raiestę^-Ź" 0 0  h. z z-bet 3K. —k. 
k u r t  7  k" t,Q I . wysyliuj g K. — h. 
rocznie SOK. — h. P^ztow. K. — h.
W Niemczecfe: miesięcznie 4  Kor. 
W ir.nych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Koron. 
ZmLna adresu pocztowego 4 0  hal. 
Peaakq'a, Administr-icva, Drukarnia 
Lwów, jlica Cliorąźczyzny 17—19

Lwów, wtorek 24  września 1907. Wydani ooranne.

35 r a z y  «SsiesiM l©

Cony egfusseft.
1?g9mzzsnia (inserety) za 1 lwi* s 
petitowy lub jego rrcejsce 20  haL 
Nsces-tane za wiersz petitowy 1&J
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz per.t. 6 0  hsi 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomos-i po I Kor. zaw iens. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy grui>- 
szem pisa##*! iiczą Się podwójnie.

C ezy  oddsieinych num erów : 
Sr. popołudn. G n. z prztsy rKą 1C h. 
Nr. poraiitty 4  h. z przesyłką S h . 
Droonych rąkepsów  nie zw.aca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy ad rcw w ai do: Radakcyi S łow a Polsk iego  we Lwowie. — p s ty  w sprawach 
uprasza :ię nadsyłać pod adresem: A dir.inlstracya S łow a P olskiego we Lwowie. — Adres dla telegram ó:o S .» i > L o t r

orze dpi. z ty i odbioru pisma ogłuszenia • reklam acje 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a : i n i y w ie r  W A C Ł A W  W O L S K I . E te f i» lc t® F  s a a c s te S s y :  V& A & lfiL E W  S i i Ł

S E T

W czorajsze posiedzenie było naogół mdłe. Żaden 
z mówców nie miał szczęścia, aby skupić uwagę Izby, 
naw et ks. Stojałowskiego, k tóry  ma przyrodzony aa r 
w prow adzania do monotonnych rozpraw  p.erw iastka hu­
m orystycznego, słuchało tylko kilki, posłów . Poseł Sta-
piński wyjechał widać gdzieś na wiec, nie m iała więc
Izba sposobności wysłuchania jego fachowych wywodow 
w sprawie przemysłu naftow ego; próbow ał go zastąpić 
poseł Skołyszewski, jednak z mniejszem pow odzeń.em .

Sensacya natom iast przyszła z kuluarów , a byia
nią wiadom ość o  rozbiciu się krakow skiego klubu kon­
serw atyw nego i przejściu czterech posłów  ki akowskich 
do klubu dem okratycznego. Jak na tern wzmocniemu 
klub dem okratyczny wyjdzie, pokażą najbliższe ani.

Widać, że nie wielu posłów  sejmowych zaintere­
sowanych jest w brutto i netto  naftow em , gdy rozpra­
wa nad ingerencyą kraju w rozwoju tego przem ysłu nie 
przyniosła żywszych mom entów.

Posłowie fachowcy po cichu sarkali, źe głos za­
bierali tacy znawcy, jak ks. Stojałowski, Huryk, Skoły­
szewski i uboiewal' nad losem kraju, jeżeli więKszcść 
Sejmu po nowej ustaw ie wyborczej składać się będzie 
z ignorantów  w spraw ach przemysłu.

Spraw a n a s z e g o  p r z e m y s ł u  n a f t o w e -  
g o była, zbiegiem okoliczności, przedm iotem  cb rad  na 
dwu po sobie następujących posiedzeniach Sejmu, z oka- 
zyi dwu różnych wniesień. W piątek uchwalono nową 
ustawę naftową, wczoraj p o m o c  k r a j u  w m a g a ­
z y n o w a n i u  r o p y ,  o k tórą od 6 lat w Sejmie na- 
próżno się dom agano.

Spraw ozdanie komisyjne kładzie nacisk n? fakt, 
że dla ogółu przem ysłowców naftowych nadchodzi okres 
ogrom nych strat, jeżeli nie ostatecznej ruiny, pod grozą 
której tracą oni wszeiKą spokojną rozw agę i popłochem 
pow iększają jeszcze ro z m ia r  klęski, źe więc obecnie 
interweneya kraju jest s palią, 'jj rćfaj nasz' stracił już 
w ostatnich 5 latach na cenach ropy blizko 100 m ilio­
nów koron.

Komisy a oblicza, że w r. 1907 produkeya ropy 
doidzie do 150.000 cystern, sądzi więc, że budowa 
zbiorników krajowych na 10.000 cystern nie wystarczy 
i w yraża życzenie, aby Wydział krajowy zbadał, o ile 
zachodzi potrzeba budowy więcej zbiorników, i aby 
w najbliższym czasie z dalszymi wnioskami w tej mie­
rze wystąpił.

P oseł G o r a  y s k i chciał spraw ę tę  przyspieszyć 
i żądał upoważnienia już teraz Wj działu krajow ego do 
zaciągnięcia pożyczki na drugie 10 .000  cystern w razie

| nagłej potrzeby. Pośpiech ten wj tlał się icdnak newnie 
sam em u wnioskodawcy zbyt gwałtowny, gdyż sam zgo­
dził się potem na odesłanie swego wniosku do korni 
syi, z której zapewne w tej sesyi już nie wyjdzie.

D alszy ciąg 27 posiedzenia.
W dalszem swem przemówieniu ks. S t o j a ł o ­

w s k i  krytykuje gospodarną Banku k owego, który
0 tak ważny przemysł, jak naftowy, nie aba. Bank ten 
powinien poprzeć budowanie rafineryj w kraju. P rzem y­
słowcy powinni czuwać, aby koncesye na rafinery e nie 
były przedm iotem  handlu i spekulacyi. Nie sprzeciwia 
się również budowie krajowych składów ropy, radzi je­
dnak ostrożność, aby fundusze krajowe nie były nara­
żone na stratę . Z rezolucyi p. Kolischera popiera szcze­
gólniej dom aganie się, aby kolej m iała dostateczną ilość 
cystern nattowych, przytem ironizuje, że nieprawdą jest, 
jakoby szlachta umiała chodzić okoco swoich interesów, 
gdyż m a od tylu lat naftę, a nie umiała przy wielkim 
ołtarzu postarać się o opiekę rządu i potraciła tyle mi­
lionów. D obrze —  mówi —  że dziś możemy zrobić 
coś dla szlachciców.

W reszcie w yraża obawę, że te l l , 2 miliona, 
uchw alone na zbiorniki, pójdą do niemieckich kieszeni, 
żąda więc, aby wykonanie tych zbiorniKÓw powierzone 
było fabrykom  krajowym i to nie jednej uprzywilejowa­
nej, ale wszystkim równom iernie „po sui uwiedli wości".

Pos. H u r y k  sprzeciwia się inwestowaniu fundu­
szów krajowych w przemyśle naftowym, gdyż nafciarze 
wyzyskują chłopów, mało płacą za ziemię, wóici biorą 
łapówki i t. p.

Pos. S k o ł y s z e w s k i  iJzie dalej n;ż ks. S to­
jałowski w zarzutach przeciw wnioskom komisy i, dow o­
dzi, że fundusz krajow y, w budowę składów włożony, 
nie będzie należycie zabezpieczony, że budowa zbiorni 
ków powinna być zostawiona pryw atne: inicyatywje
1 przedkłada wniosek, aby całą rzecz odesłać napowrói 
do komisyi budżetowe!.

Pos. G o r a y s k i zgadza się, aby jego wniosek 
dodatkowy odesłano do komisyi budżetów ej.

Spraw ozdaw ca pos. M a ł a c h o w s k i ,  odpow ia­
dając ks. Stojałowskiem u na jego zarzut, że u nas sądy 
nie karzą, jak w Ameryce, nadużyć narciarzy, bo kto 
sm aruje, ten jedzie .—  ośw .adcza, że musi stanąć 
w obronie naszych sądów (ks. Stojałowski woła • A dw o­
kat 1). W ykazuje dalej, że fundusze krajowe w zbiorni­
kach są zabezDieczone, gdyż wielkie firm y nattow e gw a­
rantują część deiicytu, gdyby zbiorniki n iebyły  do 50 °/a 
zapełnione; zbiorniki dadzą jednak napewno dostateczny 
dochód do oprocentow ania i zam ortyzow ania kapitału. 
Powołuje się dalej na przykład Rumunii, która buduje 
zbiorniki, a nie zostawia wszystkiego prywatnej inieya-

£ £  a  l e n  <S a r a  l w o w s k i .
W torek. 24 w rześnia.

l u ł t o n a :  Rzym.-kat. Dziś: Gerarda B:sk. Jutro 
Kleofasa M. — Gr.-kat. Dziś: 11. Fteodory Prep. Ju tro : 
12. Awtemona. — Słowiańskie: Dziś: Homira. Ju tro : Swię- 
lupełka.

Wschód słońca 5'5ó, zachód 5'47.
P u c i . t j r i  U o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

lówne°o, iczas środkow o-europejski): do K rakow a 8'25*, 
r , i0 2'4ć, d'15 7-05*, 7 20, 1 1 - ,  12' 13*, 3.4a do Rzę­
sa dWa 405; do Podw ołoczysk 6‘20, lU'45 2i7*, 7 '—, 1115;

Czern owiec-Ickan: MO, 920, V55*, 10-4C, 2‘51*; do 
K ołom yi 2 25; do S try ia 11'30 do taw oczr.ego  7'iu, 
2'3u 6'25; do S am b o ra : 6‘—, V05, 4‘3 0 ,10*51; do Jaw o ro ­
wy ’ó'58, 6'30 ; do Rawy, S okala : 612 7 10, (11 '35 każdej 
niedzie tylko do Rawy); do bełzca 11‘05; ao S tan isław o- 

•a 4-50; do H usia tyna: 6'20; 2T5*, 1115; do Brzucnowic 
7 21, 12'41, 2'28, 3'4o, o'45, S’34, do Janow a 910, 3'35 a w 
niedzielę i rzym.-kat. święta o g. 135; do Szczerca 10.45 
w "niedz. i święta rzym.-kat., do Lubienia 2 i0  w niedz. 
i rzvm. kat. święta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne ioa 6 
wieczór do 5-59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a P o lsk iego11 otwarta codziennie oa 
aodz 9-tej rano uo 1-ej popor. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od gouz. 11 do 12-tcj w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do U-tej rano.

K a z e u  i  t i i i l . a t . j A .  Ossolineum Biblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia <itwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
codziennie od godz. 11 do 1; muzeum w ani powszednie 

iprócz M n.) od 9—1 nadto we wtor. i p ią t od 3— 5, w niedz. 
1—1 Biblioteka Uniwersytecka codz.ennie od godziny o do 
11 i ou 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieduszyckich (Teatralna 18) do końca sierpnia 
z wiedze C lOżrA tylko v dni powszedn w godzinach przed­
południowych za zgłoszeniem. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 1 ,) coazienme 10—2 
prócz piątku- — Muzeum przem ysłowe otwarte w dni 

ow -zeunie fpłNicz -oniećziaL.u) od godziny 9—2,i\ święta 
kd rodziny 10—1. BibLuteka Bawomwskicn (Ujejskiego 
') cc d-ienm e od g. 4- -7 Ł wyjąucen1 czwartków — Bioiio- 
tek;i Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy  Soboty, 

iiisuzieir oa 11— 12 — B itlio t Poli' 10—1. i »d4—8 w, 
w niedziele, poniedz. iśw ię ia o d lO — 1. Bibl. T. Szewczenki 
t ;H-s Czarnietkiepc 26) 7—0 (prócz meaz. i św. ruskich), 
moi.- N żmudnego Domu ^Teatralna 22) w e wtorki, środy, 
"łątki soboty d—’ 7 ; i—6. -  Biblioteka gmii.y wyzna- 
nio- c izraeiickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co- 
ci/ienn e z wvjatkiein i.atuu i So-boty od g -—8 wieczór. 
Biblioceaa puo.Kzna T. S. L. (Trzec-ego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święt: od 10 
d 12 w poł. — Poiskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałni, środy i piątki 3—5 pop.

tV y s t a w a  w r owarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz. 
od ’g. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 (stuoenci 20 hal.). — G a l e r y a  m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w' nie- 
'zielę 50 h., rr.łnuz. szko 20 h.

T ea tr  miejski. „Aića“, opera w 4 aktach I. Verdi’ego. 
Drugi gościnny yystęp Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej i 
lgn. Dygasa oraz występ Wandy Wisting.

64)
E M I L  S A K D T .

Przełożyła Alina Świderska.

(Ciąg dalsz\.f

Kiedy potop światła załal cały widnokrąg, ja so ­
bie pomyślałem, jak to  był kiedyś chaos i jak Bog na­
szych ojców wyciągnął rękę i powiedział: Niech się sta 
me św ia tło ! i św iatło się stało...

Tak było tutaj. Przeżyliśm y dzień stworzenia. 
O pary i mgły falujące. O d wschodu noc granatow a, 
a o a  północy i południa łagodne przejście. Bo ty nie 
wiesz, ze niebo to jest jeden olbrzymi szm aragd, i nie 
wiesz także, że jak zacznie przeświecać lazurowo, to 
wszystko wygląda jak szklana przykrywa. I zaczynają 
grać wszystkie kolory. Tak m iękko i głęboko. Ale to  
nie jest coś takiego, żebyś ty mógł oczam i pochwycić, 
bo to  wszystko tak  ptywa... A potem  od zachoau roz- 
toDiony ogień. Światło, k tóre me ma co oświecać, tylko 
płonie w powietrzu i w parze i jaśnie,e wszędzie i ty 
nic nie widzisz, na co ono jaśnieie. Bo nic niema. Ty 
zawieszony jesteś w nicości. W chaosie. 1 wszystko 
jest nieskończoność. T te miejsca, gdzie ty spocząć 
chciałeś, żeby głowę złożyć, i te  miejsca, gdzie zatrzy­
m ała się twoja stopa, aby nie natrafić na kam enie , 
wszystkie one są zapom niane. I to  było takie piękne, 
że ja w odblasku tej światłości nieziemskiej Widziałem, 
jak niejedno oko miało łzę pod powieką.

A jak myśmy widzieli drugi wschód słońca, to  my 
chcieliśmy także drugi zachód zobaczyć, i ty myślisz. 
Samuel, że to  było piękne ? Nie, Samuel, to  ty masz 
omyłkę, bo to  było tylko straszne i mroziło nas wszyst­
kich tak, że panie pozapinały sobie futra aż pod b ro ­
dą i m ów iły ; O kropność ! i poodsuw ały się od brzegu 
i zakrywały tw arze rękami. Nie upłynęła ani minuta 
przedtem , ani też druga potem nie przyszła, kiedy każ­
dy czuł, że uginają się pod nim kolana, a przecie wie­
dział dobrze, że niema żadnego niebezpieczeństwa, i 
wszyscy mieli uczucie, że są bez żadnego oparcia, 
a przecie czuli pod sobą mocny pokład okrętu. To 
było wtedy, kiedy słońce znowu się zapadło. Tam  gdzie 
przedtem  była nieskończoność, to  teraz była tylko pust­
ka, a nie trzeba myśleć,' że to  jest jedno i tosam o. 
Ten, kto nie był wysoko w trzecim wymiarze wtedy, 
kiedy wszelka św iatłość zam arła, ten nie wie, co to jest 
pustka. Jedyny ratunek wtedy to  są gwiazdy. Gwiazdy 
widzi się ciągle tam na górze, bo tam niema żadnych 
chmur. Nieina nawet żadnego omglenia. 1 tak, jak to ­
nący chwyta się czego może, tak  oczy wtedy chwytają 
się gwiazd, żeby módz tylko czego się uczepić.

O kręt spadał. 1 pierw szy-raz w ciągu naszej po­
dróży Każden sobie życzył, żeby już prędzej być na dole. 
Jan wędrowiec na pustyni wzdycha za źródłem  żywej 
wody, tak  w nas wszystko krzyczało o drzewo, o dom, 
o kam ień.

I spełniło się. Zarzuciliśmy kotwicę. Ty się pe­
wno dziwisz, źe lak pocier.iku można znaleźć nr»jsce 
do w yląaowania. Ale to jest bardzo p ro s te : Oni spa­
dają, a jak już są blizko ziemi, to  oni sobie świecą 
wi dKiemi reflektoram i i w ystukują miejsce, bo oni mają 
m apy i wszystko wiedzą, janeśmy spadali, to  my wi­
dzieliśmy grożące pięści, a to, czegośmy nie rozumieli, 
to  były przekleństwa. Albo m oże modły uwielbienia.

Oni tam  zawsze śpią na dachach. N aw et kobiety. To 
należy do ludoznawstwa i dlatego ja o tern wiem. Jak 
nagle padło św iatło z góry tak, żeśmy ich doskonale 
widzieć mogli, to  oni wypatrzyli się na nas i zaraz ko­
bietom pozaciągali zasłony na twarze. Bo u nich jesi 
takie prawo, że niewolno obcemu zobaczyć twarzy uo- 
biety. Ale ja nic przeciw temu nie mam, bo te kobiety 
były stare. 1 przez lornetę to było wielkie rozczaro­
wanie.

Konsul przyszedł cio nas na pokład. I było wspa­
niałe zebranie. I były mowy. 1 potem on nas zaprosił. 
Ale to  nie było w program ie. Co my mieliśmy robić 
pod dachem , w domu konsuia, kiedy nasza jazda jest 
poto , żeby nas było widać.

Sam uel! Jak Rotszyłd jedzie, to wtedy wsz3'scy 
się na niego patrzą. A jak jedzie koronow ana głowa, 
to  patrzą się jeszcze więcej. Aie co to  jest w po ró ­
wnaniu do tego, jak my jedzi :my ! Jak Rotszyłd jedzie, 
to  w tedy u tych, co patrzą, uczucia są pom ieszane. 
Każdy biegnie i stoi potem godzinami i myśli o tym 
człowieku i myśl: o iego pieniądzach i w tern jest, dużo 
zjadliwej zazdrości. A kto ma naiwięcej zazdrości, ten 
okazuje najwięcej pogardy, dlatego żeby sie inni nie 
poznali. I m ów i: „Ten żyd parszyw y", a potem pisze
listy z pochlebstwami i umizga się do niego. A kiedy 
iedzie Koronowana głowa, to  wtedy biegną m asy i nie­
ma ju t zazdrości, bo do korony nie można dojść tak 
jak Rotszyłd do pieniędzy, ale zato iest służalczość i 
wiele w ym uszonego po-ządku i taka wielka krata Wię­
zienna, której sztaby to  są policyanci.

C  d. n.
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ywie. Pryw atne zbiorniki budują rafinery,! i gnębią p ro­
ducentów, nie Drzyjmuiąc w danej chwili ropy, aby 
jbniżyć ceny.

W niosek odraczający p. Skołyszew skiego o d r z u ­
c o n o ;  glosowali za nim centrum i Rusini.

Z b io rn ik i k ra jo w e  uchw alone .
W dyskusji szczegółowej Dostawi! p. S a r e  wnio­

sek dodatkowy do drugiego wniosku Kom isyi: W za­
drzeć się mającej umowie nałożyć na Tow m agazyno­
we obow iązek, aby po myśli regulatywu krajow ego bu­
dowę zbiorników powierzyć wyłącznie fabrykom  kra­
jowym.

Zaś ks. S t o j a  ł o w s k i wniósł pop-aw ke, aby 
umowę o budow ę zbiorników  zaw arto tylko z Tow a 
rzystwem krajowem.

Na obie poprawki zgodził się referent, poczem 
w s z y s t k i e  w n i o s k i  k o m i s y i  w r a z  z t e m i  
d w i e m a  p o p r a w k a m i  u c h w a l o n o .

Również uchwalono bez dyskusyi r e z o l u c y e  
p. K o l i s c h e r a .

W niosek p. G orayskiego odesłano do komisyi bu­
dżetowej.

Posiedzenie skończono o  godz. 1-50 oop.
N astępne naznaczył p. m arszałek na c z w a r t e k

0 godz. 10 rano, aby dać czas na oDraćy kom isyom , 
zwłaszcza komisyi reform y wyborczej.

K ontisye
Subkom itet komisyi r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  

wybrany dla regulaminu sejm owego, obradow ał wczoraj 
wieczói w dalszym ciągu nad przedłożeniem  Wydziału 
krajowego o projekcie regulaminu. W szczegółowei dy­
skusyi przyjęto i uchwalono projekt do włącznie § 50 ; 
pozostaje jeszcze 45 paragrafów  do uchwalenia. N a­
stępne posiedzenie subkom itetu odbędzie się dziś o  g. 
10 rano.

Komisya w o d n a  załatw iła wczoraj wieczór na 
uodstawie referatu p. Kazimierza L u b o m i r s k i e g o  
wniosek własny referenta w spraw ie regulacyi rzeki 
Raby, uchwalając, aby rząd dla tej regulacyi ustanowił 
drugie kierow nictw o w M yślenicach i abv rozpoczął 
bezzwłocznie drugą system atyczną regulacyę na rzece 
Rabie na przestrzeni M szana D olna-D obczyce

N astępnie załatwiła kom isya na podstaw ie refe­
ratu p. K az'm ierza L u b o m i r s k i e g o  wniosek d. 
u o e tz a  w spraw ie zabudow ania potoków  górskich, za­
lesienia stoków  gór u źródłow isk Dunajca, obw ałow ania 
Dunajca w pow. Brzeskim i Tarnow skim  i przyspieszenia 
lego regulacyi —  uchwalając odpowiednie rezoiucye do 
rządu i Wydziału krajowego.

Komisya b a n k o w a  obradow ała wczoraj wie­
czór w obecności p. m arszałka krajowego Stanisław a 
hr. Badem ego, członka Wydziału kraj. P iłata i dyrekto- 
ów Banku krajow ego dra Zgórskiego. dra Dornaszew- 

iskiego i dra M ilewskiego nad kw estyą ewentualnego 
powiększenia kapitału zakładow ego Banku krajowego.

Dyskusyę, k tóra m iała charakter poufny, odroczono 
do dz;ś godz. 9 rano.

Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła wczoraj wie­
czór na podstaw ie referatu p. S k a ł k o w s k i e g o  
prowizoryum  budżetowe na 1 półrocze roku 1908, uchwa­
lając upoważnienie dia Wydziału krajow ego do czynie­
nia wydatków zwyczajnych z funduszu krajow ego na pod­
stawie budżetu r. 1907. N a pokrycie niedoboru uchwa­
liła kom isya przedstaw ić Sejmowi wmosek zaciągnięcia 
pożyczki w wysokości 7 ,900 .000  kor. t. i. wyższej od 
wniosku W ydziału krajow ego o  5 0 0 .0 0 0  kor. z prze­
znaczeniem tej sumy na klęski elem entarne, zakuDno 
paszy, zboża i roooty  publiczne.

N astępnie na podstaw ie referatu p. S k a ł k o w ­
s k i e g o  uchwalono prelim inarz funduszów propinacyj- 
rtych na rok 1908, o raz przyjęto zam knięcie rachunków 
tychże funduszów za r. 1906, oraz załatw iono wniesione 
podczas obecnej sesyi wnioski nagłe o zasiłki z powodu 
klęsk elem entarnych.

Na dziś po poluaniu zw alane zostały komisye : 
sanitarna, s o ln a ; na jutro komisye : gospodarstw a kraj.
1 wodna.

K luby.

Sejmowy k l u b  D e m o k r a t y c z n y  obradow ał 
wczoraj wieczorem du późnej nocy. Klub przyjął 4 no ­
wych członków pp. Leo, Staniszewskiego, Sarego i Fe- 
derowicza, poczem prowadził poufne obrady nad zasa­
dami jjrojektu reform y wyborczej Bobrzyńskiego.

Pogłoskom , jakoby c e n t r u m  się rozleciało 
przez wystąpienie Dosłów włościan i p. Skołyszewskiego, 
zaprzeczył ks. P asto r i p. Skolyszewski. P. Kram arczyk 
już dawniej z klubu wystąpił.

0  reformę wyborczą do ftejmu.
R zeszów , 22 września. Kom itet obyw atelski zwoiał na 

22 bm . o g. 4 popoł. zebranie w spraw ie reform y wy­
borczej do Sejmu i rozes*al w tym celu przeszło 600 
zaproszeń. N a referentów  zaprosił prof. dra Buzka i po­
sła Bataglię. Przybył tylko prof. dr. Buzek, gdyż p. 
Bataglii przeszkodziło w ostatniej chwili inne zaięcie.

W obec przeszło 400  osób otw orzył dr. Krogulski 
zebranie. Jemu też powierzono przewodnictwo, sekreta 
rzowali prof. Kukucz i dr. Stepek.

Prof. dr. Buzek przedstawił w dwugodzinnej mo­
wie istniejące proiekty reform y wyborczej do Sejmu, 
a  szczegółow o rozebrał i krytycznie wyjaśnił projekt le­
wicy sejmowej i projektow any Drzez stronnictw o dam.- 
nar. kataster narodow y. Referat ten, jakoteż i postaw io­
ną rezolucyę przyjęli zgrom adzeni burzliwymi oklaskam i.

Z kolei zabrał głos poseł na Sejm dr. Jabłoński
1 przedstawił dotychczasow ą pracę w Sejmie w spiaw ie

reform y wyborczej i stanow isko poszczególny ch stron­
nictw w spraw ie tej reform y. Zaznaczył przvtem , że 
w zupełności zgadza się z rezolucyą, postaw ioną przez 
prof. dra Buzka i oświadczył, że obstaje tw ardo przy 
tein, aby liczba posłów  ze wsi i z m iast była według 
nowei ordynacyi wyborczej znacznie powiększoną. P od­
niósł dalej mówca, że jakkolwiek niema wielkiej nadziei, 
aby w duchu stronnictw a dem okratycznego została uchwa­
loną nowa ordynacya wyborcza, to przecież nie w ątp ’, 
że w Sejmie, zwołanym na podstaw ie mającęj się obe­
cnie uchu alić ordynacyi wyborczej, zostanie p rzeprow a­
dzona reform a wyborcza, zgodna z  zasadam i dem okra­
tycznemu

Jest jednak tego zapatryw ania, że reform a w ybor­
cza, chociażby w formie kompromisowej, powinna być 
uchwalona w bieżącej sesyi sejmowej.

Po dyskusyi, otw aitej nad referatem  prof. dra 
Buzka i oświadczeniem dra jabłońskiego, przewodniczą­
cy poddał rezolucyę pod uchwałę; przyjęto ją jedno 
głośnie.

Rezolucyą b rzm i: „Zg-om adzeni obyw atele m iasta 
Rzeszowa dom agają się od Sejmu, aby ze względu na 
przyszłość autonom ii kraju przeprow adził, nie zwlekając, 
gruntow ną reform ę swej ordynacyi wyborczej, znosząc 
dzielące naród na stany kurye i opierając Sejm na ró ­
wnie szerokiej —  jak ma parlam ent —  podstaw ie w y­
borczej powszechnego głosowania z pełnem zabezpie­
czeniem narodowych i kulturalnych interesów polskich; 
w szczególności dum agają się zgrom adzeni od Sejm u;

1) aby zabezpieczył interes narodow y polski w gru­
pie pow szechnego głosow ania za pom ocą katastru na­
rodow ego wyborców,

2) aby procent posłów, wybieranych przez ludność 
miejską i wiejską, został znacznie powiększony,

3) aby glosow anie odoyw ało się bez wyjątku bez­
pośrednio i tajnie.

Po uchwaleniu tej rezolucyi, a przed zamknięciem 
obrad, na wniosek prof. babińskiego, zebrani długotrw a­
łymi oklaskam i podziękowali prof. Buzkowi za rzeczo­
wy i wyczerpujący referat.

czasie przem ówienia dra Jabłońskiego. Drof. dr. 
Buzek wskutek zaproszenia udał na wiec kolejarzy, 
równocześnie się odbywający, gdżie przyjęty owacyjnie 
do krótkiej przemowie oświadczył, że zgadza się i b ę­
dzie popierał uchwały w iecu K o le j a r z y ,  odbytego w aniu 
15 i 16 b. m. w Krakowie.

Ś n ia ty n , 22 września. O rganizacya pow iatowa 
tutejsza zwołała na dzień 22 września wiec P ola­
ków w spraw ie reform y wyborczej do Sejmu. Byli 
proszeni także posłowie M oysa Stefan i Mikołaj Krzy- 
sztofowicz, ale usprawiedliwili nieobecność zajęciami sej- 
mowemi. Sytuacyę polityczną w kraju, projekty refor 
my dotychczas znane, ich zalety i wady przedstawił p. 
Biega ze Lwowa. Przedstaw ił konieczność oparcia 
przyszłej ustawy wyborczej na powszechności z zacho­
waniem pewnego pierw iastka um iarkowanego, konie 
czność rów nego i pezpośre.d niego praw a przy głosow a­
niu powszechnem. ząiet- i j ^ s t r u  narodow ego i zakoń­
czy 1 rezolucyą, postaw ioną przez kom itet organizacyi 
powiatowej. p o dyskusyi, której przedmiotem był je­
dynie kataster narodow y, uchwalono prawie jednomyślnie 
następującą rezolucyę : „Zebrani obyw atele na wiecu w 
Śm atynie oornagaia aię od Sejmu, aby ze względu na 
przyszłość autonomii kraju przeprowadził, me zwlekając, 
gruntow ną reform ę swej ordynacyi wyborczej na jak 
naiszerszei podstawie, znosząc dzielące naród na stany, 
kurye, z pełnem wszakże zabezpieczeniem narodowych 
i kulturalnych interesów polskich przy pom ocy katastru 
narodow ego". P. Jasiński ze Zabłotow a zażądał, aby 
tę rezolucyę przesiać na ręce posła sejm ow ego p. S te­
fana Muysy z wezwaniem, aby dopilnował w Sejmie i 
komisyi, aby reform a wyborcza, oparta  o podstawy, 
zaw arte w rezo lucji, jeszcze w bieżącej sesyi uchwaloną 
20Siala.

Po zapadłej uchwale obecny ksiądz Gromnicki 
z Buczacza opow iadał w sposób barw ny a anegdoty­
czny zebranym  bardzo licznie włościanom i m ieszcza­
nom śm atyńshim o wrażeniach z podróży pu Poznań­
ski em.

Ludność włościańska tak w czasie referatu, jak i 
następnie w sw obodnych gawędach nader życzliwie od­
nosiła się do idei katastru narodow ego. Trafia ona 
włościanom najzupełniej do przekonania.

G lin iany , 22 września. W niedzielę odbyło się 
w sali własnego domu T S. L. liczne zebranie obyw a­
teli w sprawie reform y wyborczej do Sejmu. Zapraszał 
na to  zecranie prezes Rady powiatowej, p. T re ter Adam, 
lecz z powodu niedyspozycyi sam na nie nie przybył.

Przewodniczy! zebraniu radca Janko i rejent T o ­
karski, a referat o reform ie wyborczej wygłosił dr. Men- 
dlowski. P o  bardzo ożywionej dyskusyi przyjęło zgro­
madzenie, nad 200  osób liczące, wśród oklasków  nastę­
pującą rezolucyę:

Zebrani dnia 22 września 1907 w Glinianach oby­
watele wszystkich sfer ludności polskiej okręgu sąd o ­
wego glm ianskiegc w liczbie ponad 200, uchwalili je­
dnogłośnie dom agać się od S ejm u:

1) Aby przystąpił bezzwłocznie do gruntownej re­
formy swej ordynacyi wyborczej i ooarl ją na tych za­
sadach, jakie służą za podstaw ę ordynacyi wyborczej 
do Rady państw a.

2) Aby przy wprowadzeniu nowej ordynacyi wy­
borczej do Sejmu, zabezDieczył trw ale także narodow e 
i kulturalne interesy polskie, przez zaprowadzenie kata­
stru narodow ego, który jedynie może zapewnić sw obo­
dny rozwói narodow y, kulturalny i polityczny polski*, 
ludności w tej części kraju.
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M ianow anie .
W iedeń  (TBN.). „W .ener 2 tg .“ og łasza: Cesarz 

zam ianow ał nadzwyczajnego proiesora dr. Mścisława 
W artenberga, zwyczajnym profesorem  filozofii na uni­
wersytecie we Lwowie.

O ch ro n a  p tactw a.
W iedeń  (TBK.). W obec podniesionych w osiatnim  

czasie z licznych stron życzeń ścisłego uregulowania 
sprawy ochrony ptactw a, rząd postanow ił na podstaw ie 
podpisanej 6 grudnia 1905 w Paryżu międzynarodowej 
konwencyi w spraw ie ochrony ptactw a wydać nowe po 
stanow ienia ustawowe, a prace w tym kierunku tak d a­
leko już postąpiły, że m inisterstwo rolnictwa w tych 
dniach rozesłało do władz krajowych projekt nowej 
ustawy o ochronie ptactw a, z poleceniem przedłożenia 
go jako projektu rządow ego obradującym  sejmom.

B ierny  o p ó r na ko le jach .
W iedeń (Tek wk). Czterdziestu niemieckich po­

słów do Rady państwa poczynno starania u ministra 
kolejowego, aby go skłonić do interwencyi celem uni­
knięcia grożącego oporu biernego kolejarzy.

W iedeń  (TBK.). Jak donosi jedna z lokalnych ko- 
respondencyj, pojawiła się wczoraj m asowa deputacya 
posłów ze stronnictw a chrześcijańsko-społecznego, Zw ią­
zku niem iecko-radykalnego, niem iecko-ludowego i par- 
tyi czesko-narodow ej u m inistra kolei i dyrektorów  
Tow arzystw a kolei państwowych, kolei Południowej, ko­
lei Północno-zachodniej, celem poparcia żądań, w yrażo­
nych pizez o rganizacye kolejarzy. Minister D erscnatta 
oświadczył, że użyje na koleje pryw atne całego wpływu, 
celem wypełnienia w zadaw a'ający sposób słusznych i 
usprawiedliwionych życzeń kolejarzy, aby umożliwić uni­
knięcie biernego oporu. Co do życzeń parsonaiu kolei 
państwowych oświadczył minister, że wypracowuje się 
już proiekt w spraw ie stabilizacyi robotnikow  w war- 
sta tach  i nowej taryfy piać i rychło już praca ta  będzie 
ukończona. Również toczą się narady nad poruszoną 
przez posła K roya spraw ą systermzacyi norm.

G o sp o d a rk a  m in is tra  F-orzta.

W iedeń . (Tel. wł.) N a przedwczorajszym  kongre­
sie ludowym niemieckim w Litomierzycach, poseł dr. 
FunKe poaniosł zarzuty przeciw obecnej gospodarce 
w m inisterstwie han ilu.

Kwestyą tą  zajęła się wychodząca w P radze „Bo 
hem ia" i w artykule, poświęconym  tej spraw ie, powia­
da, że dr. F orzt od czasu objęcia teki otoczył się cze- 
sko-narodow ą gw ardyą i zaprow adził system  protekcyj­
ny na niekorzyść Niemców, ja k o  najjaskrawszy przy­
kład przytacza dziennik zam ianow anie czeskiego radcy 
pocztow ego S transky’e g o , starszym  inspektorem  przy 
praskiej Jyrekcyi pocztowej. Stransky swoim awansem 
przeskoczył 7 wyższych urzęaników. O  jego nominacyi 
nic nie wiedział niemiecki minister rodak, dlatego też 
w ypadek ten wy wołał ogrom ne rozgoryczenie wśród urzę­
dników n.emiecKich i czeskich. O becnie, jak „Bohem ia" 
donosi, minister Forzt, czując, że niebawem  usiąpi, z ca­
łym pospiechem stara się jeszcze ważn.ejsze mieisca 
obsadzić Czecnami.

W ybór posła.
P rag a . (TBK.) W ściślejszym wyborze uzupełnia 

jącym do Rady państw a z okręgu miejskiego Królew­
skie W inogrady (w rrieisce ministra Forzta, dwukro- 
tnie wybranego) w ybrano W acława Choca narodow ego 
socyalistę, 1844 głosam i. Kandydat młodoczeski o trzy ­
mał 1530 głosów.

S y tuacya  w Ł odzi.
Ł ódź (TBK.) W czoraj ra n o  siedm iu  rob o tn ik ó w  

i k lika  ro b o tn ic  z fab rvk i S ilb e rs te in a . sk a za n o  za 
za m o rd o w an ie  S iib e rs te in a  na m ocy w y ro k u  sądu 
d o raź n eg o  na śm ierć . W yrok  n a ty ch m iast w ykonano .

B er/in  <Tel. w1.). Z Łodzi donoszą, że d;a stłu­
mienia niepokojów i ostatecznego zażegnania ajków, 
mianowano dla Łodzi specyalnym generał-guheinatorem  
jenerała bry gady K askasow a, który był przedtem  szefem 
sztaou jenerała lYlóiler-Zakomelskiego.

Ł odż  (Tel. wł.). N arada w sprawie reoiganizacyi 
policyi łódzkiej, odbyta w obecności generała żanćarm e 
ryi Uthofa i przedstawicieli fabrykantów , doprowadziła 
ao  porozumienia.

U ciiw aiono p ow iększyć pe<*sonal policyi łó d z ­
kie j do  1000 osób , w tej liczbie 50  rewirowych i kiiku 
komisarzy.

Obecny e tat wynosi zaledwo 3b0 poiicyanrow. 
Fabrykanci zobowiązali się płacić rocznie na ten cel 
• '82 .700  rb. i złożyć jednorazow o 200 .000  rb. na umun- 
uurowanie.

Ł ódź  (Tel. wł.). Zanosi się na grom adną emigra- 
cyę fabrykantów' z Łodzi Początek  robią właściciele 
firmy J. K. Poznańskiego, którzy zwinęli swe m ieszka­
nie w Łodzi, przenosząc się na s ta ł /  ">nbyt do Berlina

P ałac Poznańskich ma być w Anglikom na
jakieś poważniejsze przedsiębiorstwo.

Również rodzina zam ordow anego ńi. Silbersteina 
postanow iła opuścić Łódź.

N ow i g e n e ra ł-g u o e rn a to ro w ie  w o jenn i.
W arszaw a  (Tel. wł.). G en.-gubernator Skałłon, 

mianował tym czasowym i generał-gubernatoram i wojen­
nymi i naczelnikami „ochrany", generał-lejtnanta Klauza 
na gub. łomżyńską i generał-m ajora ks. Mvszeckiego 
na gub. siedlecką.

Ł ó d ź  ( T e l .  p r y w . ) .  P o  o d d a n i u  p o .v .  i a s K e t i o  p o d
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irzu i generał-gubernatora kaliskiego, g tn sra ł guberna- 
.arem  pozostałej części gub. piotrkowskiej, mianowano 
gen.-m ajora D ąbrow ą.

Ł  zam ętu .
B erlin  (Tel. wł.). Donoszą, tu z Rvgi o krwawej 

scenie, taks się rozegrała w iedn>m z domów przy ul. 
A leksandrowsk' :j, gdzie poiicya chciała odbyć rew iz ję  
w mieszka u jednego z robotników . RobomiK przyiął 
policyę strzałam z rewolweru, przyczem potożyi jednego 
Dolicyanta truoem . O toczono  zewsząd dom, robornik 
leanalc bronił się zażarcie, aż wreszcie zosta! zastrze­
lony. Z abitą także została kobieta.

b e r l in  (Tel. w ł ). Z W arszawy donoszą: W łaśc.- 
ciel garbarni Wilnelm Weigle został na ulicy napadnięty 
przez bandytów, którzy mu postrzelili rękę. Weigle, 
który m>ał przy sobie wie.kszą sumę, przeznaczoną na 
wypłatę robotników , zdołał umknąć.

O d esa  (Tel. wł.). b tan  wojenny m a być z po­
czątkiem przyszłego tygodnia zniesiony.

K ielce (Tel. wł.). Na stacyi Miechów aresztow ano 
czterech złoczyńców i odebrano itn 2 rew o.w ery, dyna­
mit etc Trzech z nich przyznało się, że należą do par­
ty. bojowej, która dokoi.^la szeregu rabunków.

S am a ra  (Tel. pryw.). W Znamience, w pow. no- 
w omoskiewskim napadnięto na kupca w monopom. K j - 
piec wystrzałem  z rewolweru jednego bandytę zapił, 
drugiego zranił. T rzeciego ujęto. Przy ujętym znaleziono 
Duszkę dynam itu, bom bę itd.

T eó a o zy a  (Teł. pryw.). Sześciu bandytów  zrabo­
wało z kantoru kupca zbożow ego, Fleisz.nana, 15.000 
rubli.

T o n isk  (Tel. pryw.) Aresztowano trzech bandy-
iów, który o g r a b i l i  pociąg pocztowy na odnodze tomskiej.

Łódź. Tel. pryw.) D o dystylarni M ejera przy ul. 
Głównej przybył nieznajomy człowiek z listem, w k tó ­
rym kom itet rewolucyjny żąda wypłacenia 200 rubli. 
Meier oddał przybysza w ręce policyi. W pół gudzmy 
później otrzym ał Mejer list z pogróżkam i, ż t  jeżeli uwię- 
i iofty rew olucyom sia me odzyska wolności, cała rodzi­
na Mejera uKarana będzie śmiercią.

Tyflis. (Tel. pryw.) Naczelnik stacyi Kurdamir, 
na KOtei zakaukazkiej raniony został śm iertelnie sku­
tkiem wybuchu maszyny piekielnej, ukrytei w przesyłce. 
Lźeis2 c rany odniósł zarazem  pewien doktor i żona te ­
chnika.

P rocesy polityczne.
Ryga. (Pet Ag.). G enerał-gubernator zatwierdził 

wczoraj dziewięć wyroków śmierci, z dwudziestu dwu 
wydanych w ubiegłym tygodniu przez sad w orkow y  
w procesie przeciw uczestnikom rozruchów w R y d z e ; 
w trzynastu zaś wypadkach wyrok śmierci zmieniono 
na roboty  przymusowe.

W ybory do Dum y.
Berlin (Tel. wł.). D onoszą tu z P e te rsb u rg a : W e­

dług znanego dotąd  rezultatu wyborów, włościanie wy 
brali uybo icam i 1218 umiarkowanych, 670 zw olenni­
ków prawicy, 208 z lewicy i 211 takich, którzy się 
jeszcze nie zdecydowali do żadnego stronnictw a. Robo­
tnicy wybrali 193 um iarkowanych, 122 z lewicy, 36 
z prawicy i 2 o niezdecydowanym kierunku. Mniejsza 
posiadłość ziemska wybrała 294 umiarkowanych, 32 
z nrawicy,i 119 niezdeklarowanych.

Podnieść naieży, że tylko 2 włościanie, 1 robo ­
tnik i 2 właściciele mniejszych posiadłości, oświadczyli 
się jako członkowie związku ludzi prawdziwie ruskich.

W 42 gm inach wybory nie mogły się odbyć z po­
wodu niejawierha się wyborców.

Ogólny obraz przedwczorajszych wyborów daie 
iskrawv obraz politycznej indyferencyi, gdvż zaledwie 

a *'3 prc wyborców zjawiło się do urny u /b o rcze j.
OpozyCya zwyciężyła.
W urtręgu petersburskim  w ybrano 7 kadetów , ro- 

Dotnicy w gubernii petersburskiej wybrali 14 socyali- 
s tó w ," w 7 zaś fabrykach przeprow adzono zupełny boj- 
\Ot pizy wyborach.

O  ile można sądzić, gubernie K ostrom a, a z Dol­

skich Siedlce, Kielce i Łom ża, wyślą do Dumy zastęp­
ców um iarkowanych lub um iarkowanie opozycyjnych.

Petersburg (Pet. Ag.). A patya w tutejszym okręgu 
w jborczym  trw a dalej. G losuje tylko minimalna część 

prawnionycb W wielu miejscowościach nikt r.ie przy­
był glosow ać. D otąd wybrano przeważnie um iarkow a­
nych i zwolenników prawicy.

Regulacya W isły.
W arszawa (Tel. pryw.) Asygnowany pizez mini­

sterstw o komunikacyj kredyt na roboty  około regulacyi 
Wisły i Sanu na pograniczu austryackim  jest już zupeł­
nie wyczerpany, a mimo to roboty regulacyjne po s tro ­
nie Królestwa Polskiego w porównaniu z robotam i po 
stronie austryackiej są  dopiero wykonane w połowie. 
Z tego powodu zarząd w arszaw skiego okręgu kom uni­
kacyj opracow ał projekt dalszych rooót, któryćh koszt 
obliczono na 4 ,500  000 rubli. Zatwierdzenie tego pro­
jektu przez ministerstwo zależne będzie od uchwał obra­
dującej obecnie w Wiedniu m iędzynarodowej komisyi re ­
gulacyjnej.

N o w e szkoły .
P e te rso u rg  (Pet, Ag.). M inisterstwo oświaty po­

stanow iło w wileńskim okręgu szkolnym otw orzyć 600 
szkół początkowych, a na ich utrzym anie dawać ro ­
cznie 300 .000  rubli.

700-letn i jubileusz.
K rak ó w . (Tel. pryw.) Profesor Władysław Szaj­

nocha wy:echał wczoraj do  Londynu :ako delegat uni­
wersytetu Jagiellońskiego na oochód jubileuszu 700-le-

l

tniego istnienia londyńskiego Tow arzystw a geo log i­
cznego.

G dzie je s t h rab in a  M ontignoso  ?
B eriiu . (Tel. wł.) Na dworze drezdeńskim panuje 

wielkie zaniepokojenie, ponieważ niewiadome jest obe­
cnie miejsce poby tu lir. M ontignoso. Na zapytanie tlwo- 
ru drezdeńskiego u dworu toskańskiego, nadeszła od­
powiedź, że rodzina nie wie, gdzie się hr. M ontignoso 
obecnie znajduje, gdyż od kilku tygoum żadnej nie 
otrzym ała wiadomości. O gólne panuje przekonanie, i -  
hr. M ont.gnoso poślubiła śpiewaKa Tosulliego i ukrywa 
swe miejsce pobytu. Również nie wiedzieć, do się dzieje 
z najmłodszą córką hr. M ontignoso. ks. Fł ią Moniką.

K ongres dzien ikarzy .
B ordeaux . (TBK.) Kongres prasy przyjął wniosek, 

weaług ktorego dziennikarze tnaią być zaliczeni do rzę­
du tych osób, które zobow iązane są do zachowania ta ­
jemnicy zawodowej. W czoraj popoluaniu odbyło się 
przyjęcie uczestników kongresu w pawilonie prasy na 
wystawie marynarskiej, wydane przez generalnego korni 
sarza wystawy.

O negdaj członkowie kongresu urządzili wycieczkę 
uo St. Emilien

B ordeaux . (TBK.) M iędzynarodowy kongres prasy 
przyjął wniosek, w yraja jący  życzenie, aby wszystkie 
związki prasy i dziennikarze pracowali w tym duenu, 
aby w parlam entacn uchwalono projekt ustawy, usuwa­
jący zupełnie poiedynki, a sprawy obrazy czci oddaja.cy 
trybunałom  rozjemczym. Kwestya pojedynku stanie na 
porządku dziennym następnego kongresu. Dalej kongres 
uchwalił wniosek o wyszukame środków , celem uzyska­
nia dla dziennikarzy jednego dnia wolnego w ty ­
godniu.

P ro c es  o m o rd e rs tw o .
M onachium . ('I BK.) Wczoraj rozpoczęła się tu 

rozpisana na kiika dni rozpraw a przeciwko dyrektorow i 
cyrku Nieuerhoferowi, oskarżonem u o to, że dnia 29-go 
maja i 904 r. w cyrku w Monachium zam ordow ał sw e­
go przyjaciela kupca HeiUschla, obrabow ał go, a zwłoki 
zakupal w cyrku. D o rozpraw y powołano 2u0 świad­
ków.

S en sacy jn a  zb rodn ia .
W enecya (Tel. wl.). 2  prztięiych listów w afe­

rze K am arowskiego wynika, że Tarnow ska i Pryłukow 
chcieli usunąć ze św iata również i syna KamarowsKiego.

W ypadki i k a ta s tro fy
A m ste rdam . (TBK.) W nocy wybuchł pożar 

w dzielnicy, zamieszkanej przez uboższą ludność. Siedm 
osób, w tej liczbie małżeństwo z dwojgiem dzieci, zg. 
nęło w płomieniach.

P ittsv il!e . (TBK.) SzaHiący tu orkan zniszczył 
trybunę, pod którą schroniło się 100 osób, przygląda­
jących się grze w piłkę nożną. 50 osób odniosło lekkie 
rany, 4 osoby ciężkie rany.

Londyn. (TBK.) Do „D aily Mail“ donoszą z N o­
wego Jorku, że wczoraj sza!; ła tam  niebywała burza 
Pioruny uderzyły w szpital św. Katarzyny i kościół św. 
Mikołaja, wywołując ogrom ną panikę.

Ruch s tra jkow y .
A ntw erp ia . (TBK.) Sąd przeprow adził wczoraj 

rewizyę w biurach „F ederahon m aritim e". Burmistrz 
uczynił robotnikom  strajkującym  propozycyę, aby na­
tychm iast powrócili do pracy, a wówczns obcy robotni­
cy w przeciągu tygodnia będą wydaleni. D o dwóch ty­
godni po podjęciu przez robotrtiKOw pracy, zostaną pod­
wyższone icn place.

M aroko .
P aryż. (TBK.) Do „Marin® donoszą z Casablan­

ca O peracye wojenne przeciw M arokańczykom będą 
z całym naciskiem dalej prowadzone. W ostatniej walce 
dał się uczuC brak konnicy; gdyoy Drude był miał ty­
siąc k o n n icy , byłby mógł odciąć M arokańczykom  
odwrót.

C asab lanca . (TBK.) Admirał Plnliuert, generał 
D rude i konsul francuski obradowali on tgdaj z delega­
tami szczepu Szauja w sprawie bezzwłocznego wydania 
broni, przeciw czemu delegaci stanęli ooorein.

P aryż. (TBK.) G enerał D rude donosi, że onegdai 
popołudniu o godzinie 2 zjawili się delegaci trzech 
szczepów. Nie oznacza to wcale przerwy w operacyach. 
G enerał D rude zapewnia ponownie, że Francya wcale 
nie myśli o wysadzeniu na ląd wojsk w portach m aro­
kańskich, g d z i e  zresztą panuje s o o k o i .

P aryż. (TBK.) Rząd otrzym ał następującą depeszę; 
P o  onegi tiszej konferencyi w C asablanca z generałem  
Druder, aarm rałem  Philibertem i konsulem francuskim 
trzy szczepy poddały się pod następującym i warun­
kami

Od wczoraj kroki nieprzyjacielskie ustają. D rude 
może rekognoskow ać tery to rya tych szczepów, celem 
zapewnienia zuDelnego spokoju. Szczepy zobowiązują 
się każdy na swem terytoryum  postarać się o rozb ro ­
jenie i ukaranie zbrojnych oddziałów. Tubyicy, napotkani 
w obrębie 15 km. koło Casablaca, z bronią, będą poj­
mani i skazani na 100 duros. Szczepy zobow r zuią się 
wydać sprawców m orderstw , speinionycn na EuroDej- 
czykach 30 lipca, posiadłości tych spraw ców  bęaą 
sprzedane. Szczepv zapłacą odszkodow anie w kwocie 
2 milionów i zobowiązują się przyczynić do kosztów -o- 
Dót portow ych w Casablanca, każdy z tych szczepów 
dostarczy dwu notablów  jako zaKładników. 1 arg w Ca­
sablanca otw arty będzie 25 grudnia.

Nie życzą so b ie  anarch is tów .
Nowy J o r k  (Tel. w ł) D apartam ent imigracyinv 

uchwalił nie wpuszczać na terytoryum  Unii unarchn ifi

hnun  Go dmaimowny. która opuściła. Hagę, kierując
się do Ameryki, mko niepożądanej imigrantki.

%
N iezaw isłość Egiptu.

K airo . (TBK ). A rabska gazeta „G herido", zalo 
żona przed pói rokiem, donosi, że zg ro m ad zen i no- 
taolów  ucnuaiiio  założyć stronnictw o ludowe z p rogra­
mem autono r.ii i niezawisłości kraju.

U kład ro sy jsk o -an g ie lsk i.
P e te rsb u rg  (Pet. Ag.). W ministerstwie spraw  za­

granicznych nastąpiła wczoraj wymiana not ra iyókecyr 
nycłi, zawartej dnia 30 sierpnia br. umowy między Rosyą 
a Anglią w sprawie Persyi, Atgamsianu i Tybetu. Treść 
tego układu ogłoszoną pędzie w naiołiższym czasie.

W iedeń. (TB t\). S tw ierdzono wczoraj nowy wy­
padek ospy, zachorow ał lekarz dzielnicy IV.

W iedeń. (TBK.) Do „Politische K orr.“ donoszą 
z Budapesztu z kom petentnego źródła, że wiadom ość, 
jakooy węgierski minister handlu Koszut stara! się da 
remnie o posłuchanie u króla Edwarda w M arienbadzie 
jest w zupełności zmyślona.

W iedeń. (TBK.) W. ks. Andrzej (rosyjski) przybyi 
tu z Sofii i po krótkim pobycie wyjechał w dalszą 
drogę do Berlina.

Berlin . (TBK.) O tw arto tu wczoraj m iędzynaro­
dowy kongres hygieny i demografii.

Z sali sądowej.

Fałszywe bilety kolejowe.
(Dalszy c.ąg rozprawy).

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy zeznał 
św iadek Dubieński, że w kasie p. Peizowej znaleziono 
nadwyżkę 120 kor., której pochodzenia dotychczas nie 
zbadano. Przypuszcza więc, że pieniądze te pochodzą 
ze sprzedaży falsyfikatów. T arg  więc w ostatnim  dniu 
za ialsyfikaty wynos lby nie 200  kor., jak poaslu  Osk. 
Peizowa, ale 320 ko..

Świadek Adolf Lewicki, rew izor kaiow y, p rzepro ­
wadzał szkontrum  kasy w dniu aresztow ania Rębowej. 
O skarżona, płacząc, przyznała się wopec świadka do 
m alwersacyi, ułatwiając szkontrum . Powiedziała, że w nie­
szczęście to wpędził ją BełKowsKi. Znaleziona nadw y­
żka 120 kor. pochodzi, zdaniem świadka ze sprzedaży 
falsyfikatów, czego Peizowa zapewne przez zapomnienie 
nie wciągnęła do „wspólnej" kasy.

Świad. Michał Kom arzyhski, urzędnik kontroli, do ­
chodów, przypuszcza, że p. B ukow ski nie mógł z b.ura 
zapierać zużytych biletów, bo na znalezienie potrzeonych 
mu bnetów trzeba najmniej unia czasu. Bełkowski, szu 
kając np. b.letów z L ań-u ta , musiałby przerzucić setki 
paczek, a na to  trzeba dużo czasu. Bełkowski m:mo to 
twierdzi, że brał zużyte biiety z ;,'Einnahme-controle“ .

Świadek Jan Lautscb, portyer kolejowy z T arn o ­
pola, podejrzany początkowo o w spółudz.ał z Bełko 
wskim, miał mu sprzedawać bowiem zużyte buety ko­
lejowe! pomimo sprzeciwu obrony zaprzysiężony ze­
znaje z czeska, że „teraz zna Bełkowskiego, ale pier­
wej go me znał". Przed dwoma lakoś laty zgtosił się 
do niego oskarżony, proponując mu sprzedaż biletów 
zużytych. Za biiety te płacił mu oskarżony d o  20 hal. 
za sztukę Po bilety przvjeżdżał Bełkowski 2 — 3 razy 
w miesiącu. W zastępstw ie Bętkowskiego przyjeżdża! ja­
kiś inny pan, „brat" oskarżonego, sto ry  często kore­
spondow ał ze świadkiem, podpisując się na listach „Son- 
t ag “ Świadek, otrzym awszy ou bełkow skiego zapewnie­
nie, że za sprzedaż takich biletów me może być pocią 
gany do odpowiedzialności, sprzedaw ał mu każdą ,aza 
pac„ki biletów po 3 0 -  40 sztuk. Kiedy Bełkowskiego 
już aresztow ano, śwtad. Lamsch otrzym ał od tego „Son- 
(aga“ list, przedłożony Trybunałowi, w którym  autor 
prosi św iadka, aby zeznał w sądzie prawdę. B.ietow 
tych potrzebow ał Sontag na „wykupno niewolników", 
nie chciałb więc, aby ktoś prze/, niego cierpiał. Kto 
kryje się pod tern nazwiskiem S ontaga —  niewiadomo.

Przesłuchani wczoraj świadkowie, którzy mtereso- 
wali się prywatnem życiem Bełkowskiego, zeznali zgo­
dnie, ż t  oskarżony wiódł życie skrom ne, nie słyszeli 
o żadnych jego ekstraw agancyach, słyszeli jednakże i 
o tern, że Bełkowski ma wiele kłopotów z synaikiem, 
a wierzyciele „pana porucznika" często nachodzili B eł­
kowskiego w biurze. Obecnie synalek, natałszowawszy 
wieie weksli, wpędziwszy ojca w nieszczęście, naraziwszy 
rodzinę na srom  i wstyd, umknął bezkarnie, ofiara zaś 
jes o lekkom yślności u schyłku sw ego życia, po 23-le- 
tniej służbie, jak zeznają św iadkowie, nienagannej, staje 
pod pregierzem  opinii publicznej z piętnem  oszustwa, 
zdana na łaskę i niełaskę losu...

Dalszy ciąg rozpraw y dziś o g. 9 r.

NA M A R G I N E S I E .

PAŃSTWO DOBRYCH OBYCZAJÓW.
Unikaj pokusy, gdy nie masz nadziei jej zwalczenia...
A któreż z s e u  niewieścich oprze się, gdy pokus* 

wkroczy do wioski przy ougiosie tęb n ó w  i piszczałek, 
pizybruna we wdzięcm a pickelhaubę w blaskach złotych 
uuzików i oręża prz boku, zgounie ..jtupując przeważnie 
co - awda pałąkowatemi nogami -  takt „parade-mars^u V

T k im  siał sobie pewien duchowny wirttenberski. 
chwyta "więc za pióro i wydaje „List anioła s tró /a  Jo 
dziewcząt, dodaiacy otuchy w ć/asie  kwaterunku wojsk11.

„.Manewry!”  Ż u b re r/e  na kwaterze! Co za sprzeczne 
marzenia budzą w sercach te  s ło w a 1 — cz>tain> w liście.
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W esołe chłopięta cieszą się z widoku wojsk, lecz serca 
caszpasterzy i rodziców biją trńoznie na myśl kwaterunku. 
Wiadomo przecie, iż w iek żołnierzy wyrusza z koszar z 
szatańskim zamiarem uwiedzenia możliwie największej li 
czby dziewcząt. 1 rzeczywiście kwaterunki wiele szkód m o­
ralnych nem już poczyniły, a szkody te nie dadzą się tak 
łatwo wynagroazic, jak połamanie pleców lub stratowanie 
pól. Więc strzeżcie się d; iewczęta młode niewiasty, czu­
w acie  1 czytajcie „List anioła stróża11, gdz,e znaidziecie 
wsKazOwici, ] tk w najcięższych nawet terminach cnotę 
ratować 1“

Gdy jednak nadszedł groźny czas próby cnotv ger­
mańskich cór i matek, zwątp,ł autor o potędze rad i ostrze­
żeń, chw>c;ł się radykalniejszego środka. Poprostu nakazał 
la czas kwaierunku wyjechać całej piękniejszej połowie 

ludność do sąsiednie', nieobjętej manewrami wiosk .
Pnaobnie w Górnym Paiatynacie, jeden z bawarskich 

pułków me ;astał przy swern wkroczeniu do miejscowości 
Do nirig żaancj z przedstawicielek płci pięknej, na to miano 
-usługujących. Wszystkie bvły zawczasu w bezpieczne od 
zalotnych synów M arsa wyprawione ukrycie.

W państwie „dobrych obyczajów11 trzeba więc praw­
dziwie państwowych i heroicznych używać środków, aby 
usprawiedliwić tę  nazwę. A złośliwi ludz.e twierdzą w Jo- 
daiku, że starania i nakazy moralności wcale jeszcze o 
moralności nie świadczą. Prędzej o czemś wprosi przeciw- 
nem. Czk.

N A U E S I u A N B .
Za rubrykę tę R edakcya nia odpowiada.

W
W ybór i n a tu r, środek  p n ecz jszcz , I t- d. Działa zawsze skutecz.i łagod

W iadomosci \ ie/ace.
t i w s t r u ^ a b  m e t i - e r e l a  z i  <-xne (z ooserwato-

ryum astronom . Politechniki) w a. 23 września b. r.:
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U w aga: Pogoda przy ziniennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

W ie d e ń .  (1 BK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du m eteoro'ogicznego na d z iś :

■V Galicyi w schodniej:
Przeważnie pogod lie, słabe wiatry, bardzo chłodno, 

stan trv a nada1 równomiernie.
W Galicyi zachodniej:
Zachmurzenie wzrasta, słabe wiatry, chłodno, miej­

scami poranna mgła. _______

-s- W iadom ości osob iste. N am iestnik hr. Andrzej 
Potocki wyjechał wczoraj popołudniu do Krzeszowic, 
otrz\ mawszy w iadom ość ) zasłabnięciu swej matki Ka­
tarzyny Adamowej hr. Potockiej.

Szef sekcyi w ministerstwie rolmctv a p. Wacław 
Zaleski bawi we Lwowie.

P . Ludwik Solski, dyrektor teatru krakowskiego, 
przybył do Lwowa.

—r~ Zjazd k o leżeń sk i abituryentów  gimnazyum stani­
sław owskiego z r. 1882 i ich profesorów , odbędzie sie 
nieodwołalnie 27 i 28 b. m w Stanisławowie. Zgłosze­
nia przyjmują niżej p o d p ^ a n i: Ks. dr. G rzegorz Litwi- 
nowicz, katecheta, S tanisław ów . Alojzy Paulo senretarz 
Rady pow., Brzeżany Dr. Salo Rossberger, lekarz miej­
ski, Jarosław .

—t- W iadom ości dyecezyalne. Dyecezya przemyska 
obrz. ł a c . : Odznaczeni E xpositorio  canonicali: ks. dr. 
S tanisław  Trzeciak, sekretarz przem yskiego konsystorza 
b iskup iego ; ks. dr Wojciech Szmyd, kapelan domowy 
ks. biskupa P elczara ; ks. Michał W ojtas, dyrektor szko­
ły wydziałowej żeńskiej w Przem yślu; ks. P io tr N ie­
zgoda. kurat wojskowy w P rzem yślu; ks. Jan Nikode- 
mowicz, dyrektor chóru katedralnego w Przemyślu 

- i-  Nowa docentura p ry w a tn a . Minister Wyznań 
i oświaty zatwierdził uchwałę kolegium profesorskiego 
na rozszerzenie „veniam legendi" pryw atnego docenta 
paleontologii, dra W awrzyńca Teisseyrego na dziedzinę 
geologii i paleontologii na wydziale filozoficznym uni­
wersytetu we Lwowie.

-r- R ada m iasta  L w ow a odbędzie posiedzenie we śro ­
dę i we czw artek, dnia 25 i 26 b. ru., o godz. 6 w ie­
czorem w wielkiej sali ratuszowej.

- i-  P osied zen ie  p le n a rn e  Izby handlowej i przem y­
słowej odbędzie się iutro o godz. 5 pop.

-j- K onserw atoryum  m uzyczne w e  L w ow ie mieści 
się obecnie przy ul. Cnorążczyzny 1. 7 w gmachu wla 
snym Tow. muzycznego.

-Sn T o w arzy s tw o  W ydaw nicze w e  L w ow ie z d n em  
1 października r. b. przenosi swoie biuro na ul. 29 Li 
stoDada pod nr. 39.

- i-  Senunaryum  T. S. L. w Białej. Zarząd gtówny 
T. S. L. nadsyła nam następujące pismo: „Z dniem 
1 wrześn,a b. r. Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły 
ludowej otworzył w Białej kurs przygotowawczy, jako 
pi erwszy rok nauki w p o l s k i e m  s e m i n a r y u m  
nia u c z y c i e 1 s k 1 e m. Ten krok stanowczy i warunki, 
w jakicn został dokonany, są wynikiem odczuwanej od- 
aawn- potrzeDy stworzenia szkoły średniej na kresach 
zachodnich, są zarazem wskazaniem, w jakim kierunku na­
sze posterunki kulturalno-narodowe na pograniczu Ślą­
skiem mamy rozwijać i wzmacniać. Mimo niesłychanie

w rogiego stanow iska Niem ców bialskich i stale napoty­
kanych trudności, n a u k a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  p r z y  
l i c z b i e  32 u c z n i ó w .

W ażne i doniosłe dzieto, rozpoczęte inieyatywą T o ­
w arzystw a Szkoły ludowej, oddane zostało w ręce całe­
go społeczeństwa polskiego, które uświadomiwszy sobie, 
jak wielką rolę nowa placów ka narodow a w rozwoiu 
naszym  odegrać może, dołoży niezawodnie wszelkicn 
starań , aby ciężkie zadanie Tow arzystw a Szkoły ludo­
wej ułatwić i do utrzym ania szkoły się przyczynić.

W ychowankowie naszego Sem inaryum , których 
liczba z roku na rok  róść będzie, stanow ić będą kie­
dyś zastęp tęgich pracowników na polu szkolnictwa i 
poniesione trudy i koszty zw rócą społeczeństwu, odda­
jąc swói zapał i siły na jego usługi.

Składając nową instytucyę w ręce społeczeństwa 
polskiego, zarząd główny Tow arzystw a Szkoły Ludowej 
apeluje do jego ofiarności, k tóra jedynie może stw orzyć 
warunki bytu i rozwoju.

Gdy w przeciwieństwie do sem m aryów rządowych, 
to  nowe nie posiada internatu dla niezamożnej m łodzie­
ży, tw orzenie stypendyów  i zasiłków dla biednych •a pil- 
nycn uczniów będzie mezawodr.ie najwłaściwszą drogą, 
po której ofiarność publiczna dojdzie do wytkniętego 
celu, do utrzym ania posterunku kresow ego i ziednania 
mu chętnych i świadomych wychowanków.

-f- N auka m alarstw a. Prof. Tadeusz Rybkowski z dniem 
1 października r. b. rozpoczyna -od lat 12 specyalnie pro­
wadzony kurs nauki prywatnej rysunków i m a'aistw a dla 
pan — jak również sztuki stosowanej do rozmaitych wyro­
jów  przemysłu artystycznego, jak malowanie miniaturowe 
na kości, pergaminie, porcelanie, malowanie aekoracyjne 
na drzewie, jedwabiu płótnie, gobelinach, tudzież zaprowa­
dzony oędzie kurs wieczorny studyów z irfotfelu ula doro­
słych Zgłoszenia przyjmuje pro*. Tadeusz Rybkowski 
w godzinach przedpołudniowych w szkole państwowo-prze- 
mysłowej, ul. Teatralna.

Szkoła malarska p. Maryi Podlew kiej otwiera od 
1 października drugi rok swego istni snia Wielkie postępy 
uczenie roku zeszłego pozwalają spodziewać się, że szko­
ła będzie się rozwijać pomyślnie, tembaidziej, że obecnie 
przybywa jeszcze dział sztuki stosowanej.

P. Marya Podlewska obznajomiona ze szkoła tli ma-  
larskiemi za granicą, gdzie i sam a dłuższe studya odbywa­
ła, i swoje kursy na ich wzór urowadzic pragnie.

Godziny porozumienia od 11 do 1 i od 3 do 4 w pra­
cowni przy ul. Chorążczyzna 16, III p.

- i-  W eso łe  h is to ry e . G rono przyjaciół i kolegów 
Wł. M alawskiego postanow iło mu wręczyć onegdaj na 
koncercie pożegnalnym wieniec laurow y; koncert, jak 
w iaaom o, nie przyszedł do skutku wskutek nagłej 
a silnej niedyspozycyi p. M alawskiego. Tym czasem  na 
„C yganeryi" dostaje p. Dianni wspaniały wieniec z na­
pisem : „Bądź zdrów i wracaj szybko". Ci, którzy ku- 
piii ten wieniec, zachodzą teraz w głowę, laklm sposo ­
bem wieniec dostał się z Filharmonii na scenę teatru, 
aby uwieńczyć D ianniego? P. Dianni, niemue rozczaro ­
wany, odesłał wieniec do adresata i także nie wie, kto 
się starał o Dożyczenie dla niego laurow ego wieńca

O biecu jący  m łodzien iec . Przed kilku dniami 
zbiegł z domu rodziców 18-letni uczeń 11 szkoły tealnej 
we Lwowie Emanuel Korkes, syn kupca na ul. G róde­
ckiej. Na drogę zaopatrzy* się w pieniądze w ten sp o ­
sób, że na konto ojca wziął po 400  kor. od dwóch 
kupców. W skutek rekwizycyi tutejszej policyi areszto­
wano go wczoraj w Hamburgu, skąd zam ierzał udać 
się do Ameryki.

— A m atorow ie jarzyn Do ogrodu zakładowego SS. 
Felicyanek rrzy  ul Janowskiej wdzierają się od dłuższego 
czasu rozmaici urwisze z góry hyclowskiej i kradną ov o- 
ee, rwą kukurudzę, kopią Kartofle, słowem gospodarują, 
jak u siebie, służb0 zaś klasztorną obrzucają kamieniami 
i grożą pobiciem. Wczoraj kilku takich draDÓw nakopało 
kartrtfli i kukurudzy, wyłamali deski z parkanu i wzniecili 
ogromne ognisko, przy którem piekli skraazione kartofle 
i kukurudzę. Ogień był tak silnym, iż zakonnice w obawie, 
że moga się zająć pobliskie budynki, posłały po policyę, 
zdołano ' jednak przytrzymać tylko jednego z łotrzyków, 
siedmnastóletuiego koźlarza Tadeusza Brodowicza.

— K ronika policyjna. Za używanie pokaleczonego ko­
nia do jazdy pociągnięto do odpowiedzialności dorożkarza 
nr 40. Podobny los spotkał dorożkarza nr. 209, który, pod­
piwszy sobie należycie, urządzał wyścigi ul. Pańską. — P. 
Ignacy Mund spotkał wczoraj w ul. Hetmańskiej robotnika 
swego Jana Dziubę, niosącego jakieś zawiniątko Zapytany 
przezeń Dziuba, co niesie, odparł, iż chleb, były to jednak 
kawałki ołowianych rur. -kradzionych na szkodę firmy 
„Bracia Mund" wartości kilkunasu koron, więc go p. M. 
oddał w ręce policyi, gJzm się do kradzieży przyznał. — 
W ul. Janowskiej pod I. 7Sł A. dostał się złodziej do mie­
szkania p. Aleksandra Szwedzickiego, urzędnika kolejowego, 
i skradł z kufra 7 nienoszrmycn jeszcze koszul męskich, 
znaczną ilość rozmaitej bielizny, ciemne ubranie marynar 
kowe i inne drolrazgi, jak parasol i t. d. — Pakunkowy 
wóz pocztowy najechał wczoraj w ul. Leona Sapiehy i 
uszkodził dyszlem wóz kolei elektrycznej nr. 38.

- -  Zgubiono. Z°fia Romaszkan zgubiła w ul Czarne­
ckiego lub na placu Berńardyńskftfi świadectwo muzyczne, 
owniięte w gazetę. — Klemensowi Lukasiewiczcwi zginął 
wczoraj czteromiesięczny pies legawy maści branżowej, 
znaczony w ciemne łaty a wabiący się „Iro“. — Poruczni­
kowi Aleksandrowi B aufeartenow i zginął czarny pudel, 
m.ijący ogon i końce nóg białe i białe plamy na głowi 
Wam się ..Hektor“.

Wiadomości giełdowe.

W iedeń. 24  września. (Tel. wł.)

S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­
stawą natycnmiastową za ICO HI. płacono k o t . 60'40  
do kor. 61 ■—

Tendencya : ustalona.

Z ta rg ó w  handlow ych.

W ie d e ń : d. 23 września. Kursy giełdy w iedeńsk ie j: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu Kredyt, i obli'7. p> 
z r. 1880 3 proc. 273-— , Austr. zakL kred. z o. om 
z r. 1889 3 proc. 270-50, Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k, 4 proc. 254 50, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 2 3 5 ’75, Pożyczaa serbsk- 
norm. po 100 ir. 4 . proc. 9 8 '— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20-15 Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zl. 436  50, C ian  zl. 40. 
m. k. 1461— , Pożyczka m. Insbruku 25 zL 8 9 '5 0 , L o­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 T —  P ożyczsa m. Lubiany 20 
zł. 6 0 ‘— , Ofen 40 zł. 21 o — , P alny 40 zł. m. konw, 
J 9 1 ’— , Czerwonego srzyza ausrr tow. 10 zl. 45 25 
Czerw, krzyża węg, tow . 5 zl. 26 25, Losy runa. arc. 
Ruaolia 10 zl, 64 ’— . Saima 40 zł. m. kor. 2 0 6 --— , 
Pożycz, sa lcburssa po 20 aj, 84  50, Tureckie obiig. prem 
kolei. 400  fr. 183 '50 , i_osy komuoaine tn. \Viebnis, 
x r. 1874 455 — .

B erlin , a. 2.3 września. Banknoty au s triack ie  85 15, 
Spirytus — ’— .

P aryż, d, 23 wrześn.a. Trzy procentow a renta 9o 95 
mąka 3 2 -60. Usposobienie:

F ra n k fu r t, dnia 23 września Austr. nrea. 1 9 9 ’60, 
Koleje państwowa 1 4 9 '— , D isccnto 170 80. Laura 
— ' — , Alpiny — 1— . U sposooienie :

D ep esze z targu p ien iężnego.

.W ie d e ń ,  d. 24 września. Zamknięcie w czora.szei gieł 
dy poDołu iniow ei notowano: \xcye austr. ZakłaUu kreuy. 
•owego 636 - ,  Atcye węgier. Zakłądu kredyt 74650 Akcye 
Anglo oaiJKii 297'50 Akcye Unionbanku 536-50, Akcye Lam 
dem anku 421-50, AKcye Bankvereinu 529 25 Akcye Bouer 
ciaait 1022—, Akcye gai Ba.iKu nipot. — . Akcve 
kolei państwowych o5575, Akcye kolei południowej .51 — 
\kcye Tramway A. —' - ,  E. — Akcye kolei Elbetnal 
429 —, Akcye kniei półn. 5155 —  , Akcye kolei cz r-n. 
— Akcye Alpiny 6 ’ 1 oO, Akcye Rima muranyi 539 —
AFcye Prag. T o » . żel. 2642’-------- •— Akcye Fabryki Droni
463-------, Akcye tur. tytoń. 422— Akcye aalic. karpac.
Tow. naft. 561 — 571—, Oblig. węg. ind. 92-5o kenta mfl 
,owa 96-40 Vistr, kenta koronow a 96 50 Węg. Renta ko­
ronow a 92-80, 56 1. Listy Tow kred. zierr.. 04 80, 4 proc. 
Ust; Banku hip. 95'—, płaconta ¥ h  Droc. listv Banku hipot. 
99-45, 5 p ro c  listy Banku hipotecżn. 109-50, 4 o-mc. listy 
Banku kraj. 95‘— 4V*°/« listy Banku k ra . 10020, 4 d-dc
kom unalne obngacye Banku kraj. —•—, Obligacye Dropi- 
nacyine 97-75. 4 o ro . Gal. noż. krai. z 1893 r. p k
pożyczka miasta Lwowa 93-30, Losv tureckie 133-50, Mar 
11751 Ruble 254-—, Kredyty — . Alpiny—.— Węgier,
kred. — , Unio-ibank — , Koieie. — - ros. 5 moc 
pożyczka 1906 84'85.

Usposobienie utrzymane.

W iedeń. (Tel. wł.) Giełda stała wczoraj pod na­
ciskiem trudności politycznych ' i finansowych na W ę­
grzech jakoteż grożącej biernej rezvstencyi na wielkich 
kolejach prywatnych. Dla braku ochoty do kupna obroty 
dokonywały się przy kursacli niższych, jedynie tylko 
akcye kredytow e ziemskie i naftowe miaty kurs silnieiszy. 
G iełdę zam knięto przy najniższych kursach dziennych.

Betrl5a,_-d. 24 września. Przy zam kniicm  wdsbraiszew 
gietay  Kredyty 19 >'7, Staatsnahny 140-25 Discouto Co- 
mandit 170-75 Beriin. Tow. Handl. 154-75 Laura 222 15, Bo- 
humery 207 90, Kolei poruan. wschodnio- w-isK-a — . Ru- 
bel za got. 216-45, Kolej W arsz.-ąiea. 98.50 kolej mo­
rza śródziem nsgo —■—, Kolej Mericnonama 132’—, Losy
tureckie 145’50 Kentć włoska — , „HarDener” kopalnia 
węgla 20575, Kolej M arim burg-M ławka — ■—, Konsoiida- 
cye —‘— Lombardy 30’ —, Kolej Henry 127-50 Niemiecki 
bank narodowy 11910 Karwds Proterrea 164-40, Akcve że­
glugi hamburskiej 129*25 Kurs u.-arsz3usk: —■—, Hut;
„Donner3m ari.“ 29ó'— 3*/2 p r :. renta rosyjska z r. 1894
68-25. 3'8 ,-c. renta rosyjska 6 9 — 4 prc. ‘rema rosyjska
z r. 1902 77'40 4,/2 prc. renta rosyjska z r. 1905 92'10
Rheinische Stahlwerke 1 7 3 - Gelsenkirchen 202'75.

j f ic r J la ,  d.24 września 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta Koronow- — •— t Austr. akcye, k re­
dytowe 199-60, S&aatsbabny 140'25, Lombard® 29-9u, Di- 
sconto Comandit 170'70, Ruble 21645

Tendencva: chętna.
E r k a w t a r t .  d.24 września. Wczorsisza giełda wie­

czorna: Austryacka renta pauiero ■ 98 20. Austr. renta
srebrna 98'10, Austr. renta złota 97-95 \ustr. akcye kre­
dytowe 199 80, 5taitfeba‘nnv 140-—. Lomsarj\ 29'90, 4-proc. 
ańi4tr. rlntd Koronowa 9o 4(J

Tenaencya: silna.

Tsrg zbożow y i tow arow y.
JESajwopetoZt 23 września. Pszenica na kwiecień 1908 r.

od 1L87 do 11-88, P-zenica w  mai na _ • — q0 —
Pszenica na pvżiteffer.iik nd 11 29 do 1P30 Zyio na kwiecień 
1908 r. od 10'27 a o 10-28, Zytc na październik od 9'73 
do 9’74, Owies na kw iecień 1908 r. oa 8'45 ao 8'46
Owies ua paźdź. od 8'05 cio 8 06 Kukurudza na wrze 
sień 0‘— do 0'— , ai-kuruóza iia sierp ,tń  Ou 0 — ao 0 —, 
kukuiudza na maj 1908 r. o u 6 82 m 6 83. Rzenak na maj 
1908 0*— do 0' - ,  Rzepak na wrzesień od 0'00 do 0'00.

Pogoda : piękna-

T y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  L i a n
K osztuje w raz z p rz e sy łk ą  pocz tow ą roczn ie  4  ko r,, 

k w a r ta ln ie  1  kor.
—  w yshodzi w  K rakow ie na każdą n iedzielę . —

Wszyscy prenum eratorow ie „O jczyzny" otrzym ają nadto 
z początkiem  listopada zupełn ie bezpłatnie kalendarz 

na rok 1908,, nakładem naszym wydany.
6SBr“ -fiL-cires ReoaKcyi i Zarządu: K ralców . u l 
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